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Wiersz petitowy lub jego miejsce 
każdorazowe przed tekstem 1 kor. 
60 hal., wśród tekstu 2 k. 50 h., 
ze tekstem 1 k, 20 b. Nekrologi 
5 lor. Na ostatniej stronie 90 iis l 

W drobnych za wyra* 16 bal. 
Korespondencje do Rosji 16 hel.

za wyraz.
Załączniki z* 100 o* prow. 2 kor 

50 hal., w miejscu 1 k. 30 b-

f  sprzg-M? tj-ib-slsb«“ ?er«tma toszitijjs 20 fes!., gepeM etews 14 te ł. ||
ßdm lnifötracjs o tw arta ' od  S-eJ rano  d a  7-ej popo łudn iu .
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Telegramy.
Po odpowiedzi niemieckiej,

t ) r o g ä  d o  p o d o j u  o t w a r t a .

października. Od obowiązku zaniecha­
nia pracy wyjęta jest tylko kolejowa 
służba ruchu, organa bezpieczeństwa, 
obsługa wodociągów i elektrowni, za­
kłady humanitarne i sanitarne i perso­
nal zakładów aprowizacyjnych.

w ł a d z  o k u p a c y j n y c h ,  i ż  b r y g  
J ó a c t  P i ł s u d s k i  j e s t  w oSsty .

W e d łts g  p B -a y p M s z c s a ln y o h  
p rayb ąd zie  P iłsu d sk i  

do W arszaw y  w śnoils» nad- 
ch o d zą cą .

Zamiary Wilsona W zg lęd em  
- Austro-Węgier.

WIEDEŃ, 13.10 (tei.wł.) „Abend“

Powrót Thugutta i (arabskiego.
WIEDEN, 14.10. (B. K). „Fremden- Czy przyznają mu słuszność, czy nie, 

blatt“ podnosi, że Niemcy przyjmują doświadczy rozczarowań?
jasno i niedwuznacznie propozycję Wil „Oesterreichische Volkszeitung“ mó- , . . . 7 n . , , . .
sona. Podczas, gdy odpowiedzi na pierw- wi: Niemiecka odpowiedź, dana Wil- donosi: V /ediug W iadom ości, itrore 
sze i trzecie zapytanie Wilsona mogły sonowi, zamyka może naojokropniejszy nadeszły z zagranicy ‘za  pośredn i- 
być wobec poprzedniego oświadczenia rozdział w historji europejskiej. ctw em  jednego  z państw  n e u tra l-
zgody i jasnych faktów uważane z góry Także i „Reichspost“ podkreśla, że nVc>i W i’son r.iema zupełn ie  zam ia- 
“  P i-W e ,  » .spraw ie opróżnienia ob- zgoda na dobrowolne opuszczenie jest J  d ą ż y ć 'd o 'ro z c z ło n k o w a n ia  i po-

Warszawa, 12 października.
Wczoraj powrócił internowany przez 

władze niemieckie w Modlinie p. St. 
Thugutt, przywódca Polskiej Partji Lu­
dowej. Został również uwolniony i po­
wrócił do Warszawy p. Władysław 
Grabski.

smarów zajętych, postawiła odpowiedź ustępstwem olbrzymiego znaczenia. - -
Wilsona państwa centralne przed nowe, „Zeit“ mówi, że niemiecka nota nie działu A ustrji, p ragnie ty lko roz-
i jak nie można zaprzeczyć, trudne zg- zawiera w swojej poważnej zwięzłości W iązania kw estji austrjack ie j W du- 
danie. xlr  —  — -   *- - ' - J - 1 - . . .    • -

0 znlsslanle cenzury.
Wymagane są w tej sprawie ani jednego słowa za mało, albo za chu federałistycznym . T e  w iadom o 

wielkie ofiary ze strony państw cen- wiele. xP1- r w i s ż  niesnraw rizone wvwa-
tralnych, ale w interesie pokoju posta- „Neues Wiener Journal“ wyraża na- - '  V , , . , L J ’ t, 'r
nowiły one zgodzić się na przyjęcie te- dzieję, że i Wilson obecnie ze swojej f - jc an ak  w rażen ie  W kołacn par-
go żądania. strony będzie uważał za swoją powin- lam entarnycn. W iadom ość, że  k łe-

„Neue Freie Presse“ pisze, że Niem- ność i za swój obowiązek jako ten, któ- rykali i soc ja liśc i W obozie c z e s ­
cy oświadczyły się za opróżnieniem, a ry dzisiaj jest wprost powołany do rzą- kim zjednoczyli s ię , wywarła także
to daje prawie pewność pokoju. C ierr dzenia światem w roli rozjemcy, jak- «inh;u> na knła nnselsk ip  P artie  za- 
będzie wyjęty z ciała Francji i już te- najszybciej zakończyć rozlew krwi. » M e t o a c e
raz daje się zauważyć, jak w poczuciu Socjalno - demokratyczna „Arbeiter y sianowiSKa w )czeK u ją .e .
powodzenia poczyna zmniejszać się Zeitung“ mówi, że niemiecki rząd do- * .i- i • _ ••
ypricźfffrwiapj«-; i..aistaJa okrzyki..o twzę- beze zrobił, zgadzając sie na to. co by- A f lg l lC y  Z3Cläj£j g W S rä flC J l. 
clużeme wojny. ło nieuniknione z powagą i oświadcza-' , A .A x h u  , , . ,  . . .

„Neues W iener Tagblatt“ pisze. No- jąc zgodę na żądanie opuszczenia zaj- L O N D r N  14.10 (BK .) W  m o­
wę Niemcy chcą porozumienia i szcze- mowanych obszarów bez żadnych ogra- w ie w ygłoszonej W S befield  pod-
rego pokoju i dlatego ponoszą cliary, niczeń i klauzul. W ten sposób usu- kreślił C hurchill kon ieczność  otrzy-
które może tylko ̂  ten naród ponieść, nięte są największe przeszkody w ro- mania q k u tp rr'n u rh  ow aranoii nrzed
który o innych sądzi po sobie samym kowaniach pokojowych. Droga do po- „ 1  sl<utect nycn gw arancji p rzed  
i ufa w poczucie sprawiedliwości. koju jest nareszcie widoczną zg o d zen iem  się  na zaw ieszen ie  bro-

_________ ni i dodał: S łów  moich nie na le­
ży rozum ieć, jakobyśm y chcieli bez-

KOMUNIKAT NIEMIECKI. ’ Demokratyzacja Niemiec, warunkowego poddania się. żad -
n n nem u narodow i n ie m ożna odm o

BERLIN, 14.10 (B.K.) Komunikat nie- BERLIN, 12.10. (BK). Rada związko- rozsądnego  zab ezp ieczen ia  je- 
miecki pod datą 15,10. wa przyjęła projekt ustawy pozostający d _ nr7V„ łn<fr i  G w aran c ie  n  ia

- w scisłym związku z parlamentaryzacją. 5 ° ,  przyszłości. G w aran c je  mają
Z s ie h o d m sa  w s d o w m a  w o js iy s  Na dzisiejszem posiedzeniu komisji byc dane nie z chęci zem sty  lnb

Z Warszawy donoszą:
Wydział Prasowy Prezydjum Ra­

dy ministrów kom unikuje, iż pełnią­
cy funkcje Prezydent Rady minis­
trów zwrócił się do ces. niem. gen. 
gub. Warszawskiego i c. i k. gen. 
gub. Lubelskiego w sprawie znie­
sienia cenzury dla pism, wychodzą­
cych na terenie całego Król. Pol-

O p r ś i n i ę n t B  g k u i m w a n y s i i  
Biimfśt» nastąpi już w

PiSfclBFtóll,
Berlin, 15 października.

Tutejsze dzienniki są zdania, że opróż­
nienie zajętych terytorjów nastąpi już w 
ciągu, bieżącego miesiąca.

W odcinku nad kanałem po obu stro- reformy wyborczej w Izbie panów przy- nienaw iści, lecz musi s ię  ich żądać
nach Douai znajdujemy6się w kontakcie jęto zapowiedziane na ostatnim posie- ze  W zględu na o strożność . Obo-

T 5 „ o = „ y  wschód od Camori w p ro T e k io w a n y c ^ L S fls  Ä
nocy z 21 na Jł odsunęliśmy się nieco komisji powstrzymało się od głosowa- y  Y krew naszych H V !e
od nieprzyjaciela. B S ie p s ^ ^ js o ia l  nia. płynęła darmo i aby Walka nie po-
w c z o r-D j w  p s ttä d sS ie  posuiraąS  Usunięto nietylko dotychczasowe re- nowiła się.
s s ę  i v t? ie c z « re m  akcyjne zmiany przedłożenia rządowe- T . . XT. ,
s i ę  n a  w z g ó r z a c h  n a  z & o h o d -  go, lecz przyjęto poza przedłożeniem | e ń c V a n ^ ie lS C V  W N ie m C Z e c h
mrnra royzeggu .sasS o . rządowem, zmiany w kierunku demo-

romiędzy Soiesmes a le Cateau za- kratycznym.
atakował nieprzyjaciel znacznemi siłami

NIEMCY P R Z Y G 0 T 0 W 0 Ü 4  SIĘ  
DO PO K O JU .

Z Berlina donoszą: Kanclerz państwa 
przedłożył sejmowi Rzeszy projekt usta­
wy, upełnomocniający do gospodarczych 
zarządzeń w czasie przejściowym,

Przeciwatakiem udało się odrzucić go 
z powrotem.

Na północ od Aisne podjął nieprzy­
jaciel silne ataki, które wszędzie od­
parto częściowo w zaciekłej walce z 
bliska.

Sytuacja wewnętrzna 
w Austro-Węgrzech.

LONDYN 14.10 (BK.) Reuter dowia­
duje się, że rząd postanowił bezwłocznie 
poczynić kroki w sprawie traktowania 
angielskich jeńców wojennych w Niem­
czech.

NA NOTĘ NIEMIECKA WILSON
o d p o w i e  mm-

Zerwanie stosunków 
z Krymem.

KIJÓW 14.10 (BK.) Prezydent mi-

WIEDEN, 15.10 (B K). Dzienniki po- 
Na froncie pomiędzy Oisą a Aisną rar|ne donoszą jednomyślnie, że ani w 

nieprzyjaciel t a ik ż s  w c z o r a j  p o -  Austrji, ani na Węgrzech przesilenie mi-
s t ą p o w a l  t y l h o  p o w o l n i e  w  > Prezydenci nistTów 'ty so g u b  'TświadcTyf prżedśta-
k " ~ " k "  “ -“ » i *  i t “ “ -  Ä  t UÄ h df T 2 ? . S ;  »'cielom  prasy, iż zerwanie rokowań z

Krymem nastąpiło dlatego, że delegaci 
krymscy nie mieli wystarczających peł­
nomocnictw do zawarcia wiążących u- 
raów.

Kopenhaga, 15 października.
Z Waszyngtonu donoszą, że Wilson 

po nadejściu noty niemieckiej wygłosi 
mowę w senacie i w izbie reprezentan­
tów.

ło w y e fo  B 'ü e h o w  i w i e c z o r e m  
tó o ta H  d o  ia sć tiif  k o io  S t .  O e -  
tü i in , d® w z g o s^ z  p ć t e o c  o d  
A iS e tty  i A m ie n s  F o n t a i n e .  Ria 
p ó ł n o c  o d  odl o d c i n k u  K e to u .  
m e  p r z e k r o c z y ł  o n  i in j«
Ä sieid  —A vancen  — BeHhovr_
V o u z i e r s  t y l k o  n i e z n a c z n e m t  
s i ł a m i .

słuchaniu austrjackich i węgierskich 
przewódców stronnictw bę.:lą mogli prze­
dłożyć swe wnioski. Odnu-śnie do dziś 
mającego się odbyć przyjęcia przewód­
ców stronnictw w austrjackiej Izbie po­
słów, których liczba wynosi około 50, 
zaznaczają dzienniki, że te posłuchania

ROKOWANIA TOCZYĆ SIĘ BĘDft 
W  BRUKSELI.

Pochód na Carycyn.
K1IÓW 14.10 (BK.) Ukraińska agen-

Budapeszt, 15 października. 
„Fester Lloyd“ donosi, że miejscem 

rokowań pokojowych prawdopodobnie 
nie będzie Haga, lecz Bruksela.

przypisać należy inicjatywie cesarza, ł i i | v  ,  ____
  - Kn"*ry PraSn'® wysłuchać poglądów Wy- cja telegraficzna donosi, że kozacy dori-
Na zachodnim brzegu Mozy rozbiły ai,tnych przedstawicieli narodów w spra- scy w kierunku Carycyna przekroczyli

się częśc io w e nieprzyjacielskie atakh Wle ma19cego nastąpić rozwiązania we 
Poważne walki trwały w ciągu dnia na Wn?trzn0‘Pólitycznych problemów.
wschód od Mozy pomiędzy iaSem koło m i ,
Ormont a WaVrille. Amerykanie któ- * O W S Z eC fin y  S t r a j k  d e m p n -

S i S t & Ü " .  S S T S L elaW strac>?jny w Pradze czeskiej.
Walki W okolicy Niszu. Wobec sil- PRAGA, 14.10 (tcl. wł.). Za iniAa-

ponownie Don i łącznie z armją astra­
chańską maszerują na Carycyn i znaj­
dują się już o 15 wiorst od miasta.

Z e  see^y i  e g t r a d y
T e ra tp  W ie lb i .

-mejszych _ataków u s u u ą ł y  sśq  na> tywą socjalistycznej Rady czesko-śł i- 
f z e  ™ ® isk a  s t o s o w n i e  d o  r o z -  wackiej odbyło się w sali Domu" ludv- 
k a z u  n a  v z g a T O  p ó ł n c o  wego zebranie, na którem postanowić

IM m ßiiie FUsuSsSiego.

o d  m i a s t a . Nisz zajął nieprzyjaciel, no ogólny strajk na poniedziałek 11

Z  W a r s z a w y  d o n o s z Ą g  EJ: 
o a s g d a j  p o p o ł u d n i u  B a d a  Ke«
S encsfjna o tr z y m a ła  z s w ia -  

am ien te  od m iejscow ych

Dziś melodyjna opereta „Krysia 1* óf 
czanka“;t jutro po raz drugi interesu; 
ca komedja z węgierskiego Afeksand 
Hajo „Starzy i młodzi“, która na pien 
szem przedstawieniu obudziła duże z 
interesowanie.



Zabory łączą się
HiepaSegiośe!sffia dstóa- 
raela za tem  praskiego.

Poznań, 12 października.
Pisma poznańskie ogłaszają odezwę 

opiewającą między innymi:
Rozbiór Polski b y l ' najjaskrawszem 

pogwałceniem sprawiedliwości między­
narodowej w historji nowoczesnej, a 
przez to samo stal się głównem źród­
łem tej polityki przemocy i ucisku, k tó­
ra stanowiła w Europie wieczne zarze­
wie niepokoju aż do dni naszych. Kto 
zatem  chce szczerze i uczciwie przyło­
żyć ręki do budowy nowej, na posza­
nowaniu prawa opartej przyszłości lu­
dów, ten naprawę krzywdy, wyrządzonej 
Polakom, uważać musi za pierwszy, nie­
odzowny warunek wielkiego tego dzieła.

Tylko zjednoczenie wszystkich części 
narodu, osiadłych na ziem iach polskich, 
w jedną całość, wyposażoną w pełnię 
praw państwowych, stanowić może rę­
kojmię trwałego przymierza narodów.

Uznał to prezydent Wilson, wysuwa­
jąc xv swoim programie pokojowym 
. prawę utworzenia Polski niepodległej, 
-.łożonej ze  wszystkich ziem polskich, 
: własnem wybrzeżem morskiem, jako 
eden z warunków sprawiedliwego po- 
ządku międzynarodowego.

Z faktu, że rząd niemiecki przyjął 
irogram W ilsona bez zastrzeżeń, jako 
iodstawę do rokowań pokojowych, wnio- 
koxvać trzeba, że i na wytyczną tegoż 
irogramu w sprawie polskiej zasadniczo 
>ię godzi. Doniosłość tego podkreślił 
: naciskiem  przedstawiciel Kola Pol- 
kiego na historycznem posiedzeniu par- 
amentu niem ieckiego z dnia 5 paźdzler- 
ika b. r., stwierdzając, że rząd przez
0 po raz pierwszy uznał, iż dąże- 
lia narodu polskiego do zjednoczenia 
wszystkich ziem polskich w państwie 
ńezależnem  są uprawnione.

W  tej chwili rozstrzygającej o naszej 
jrzyszłości, Naród cały na całym ob­
szarze ziem polskich > we xx’szystkich 
swych warstwach, wspólną opłomienio- 
ly myś*ą, tworzy jeden wielki, zwarty
1 solidarny obóz narodowy.

My, Polacy, xv dzielnicy pruskiej, 
stwierdzamy tę zgodę i zwartość pod- 
oisem wszystkich naczelnych naszych 
organizacji politycznych, — wszystkich 
oez wyjątku istniejących-stronnictw pol­
skich, oraz całej prasy, jako wyraziciel- 
si ooinji publicznej.

Odezwę tę podpisały wszystkie poli­
tyczne organizacje zaboru pruskiego.

Co posłowie polscy powie­
dzieli cesarzowi Karolowi?

Wiedeń, 13 października. 
Dzień wczorajszy, poświęcony przy- 

ęciom przedstawicieli obu *iz,b u cesa- 
'z8, posiada Ijezwątpienia znaczenie hi­
storyczne.

Cesarz przyjął posłów grupami w edle 
stronnictw i narodow ości," tylko posłów 
jolskich przyjął cesarz pojedyńczo.

2 Folakćss przyjął cesarz 
sreaesa SCcłs jselsSkśega d r a  
ifer-tiiia, wEecps^eieessa Kea&ts pol» 
» k ieg o  , for*. Siaiwoptiwrsihcieg© i 
soełss L e e y r en siem a .—-W sse^st- 
t ic h  ppzsedstawśoicSi p e lsk fu h  
jionarcSra gspa:giął z usadaewg- 
jz s ja ą  ła s k a « fo ś c ią  i w y s łu -  
;h a ł z  o g r o m n e m  z a ję c ie m  
ch wyczerpujących 
w  rosraicssasSr z  n im i o k a -  

:eł p e ł n e  z r o z u m i e n i e  d l a  
iprswy polskiej«

Prezes Koła polskiego d r Tertil wy- 
mdził, że Koło polskie stoi na stano­
wisku znanej rezolucji z dnia 2 paź- 
ziernika b. r. Polacy opierają się na 
im, że państwa centralne „uznały notę 
rezydenta Wilsona, oraz na rostatniem  
świadczeniu prezydenta m inistrów d-ra 
ussarka w izbie posłów. W obec tego 
oło polskie jest tylko częścią przed- 
awicielstwa całego narodu polskiego, 
o sprawie • polskiej zadecyduje cały 

iród polski z wszystkich trzech zabo- 
")W. Przy tej sposobności prezes Ko- 

poiskiego powołał się na pogłoski o 
jwym gabinecie polskim, w skład któ- 
:go mają wejść przedstawiciele wszyst- 
ch,ziem  polskich.

Na pytanie monarchy, jakie Kolo Pol­
skie zajmuje stanowisko wobec Austrji 
w czasie przejściowym, odpowiedział 
prezes Tertil, że Polacy mają tu jesz­
cze do załatwienia pewne sprawy i mu­
szą po star:: ć się jeszcze o spełnienie 
rozmaitych słusznych żądań. Stanowi­
sko Polaków w Austrji—rzekł prezes— 
zawsze było lepszem, niż w innych za­
borach i Polacy pomni tego, z pewno­
ścią będą pomagali przy nowem urzą­
dzeniu państwa.

W iceprezes Baworowski, z którym 
monarcha na początku audjencji roz­
mawiał o nowym gabinecie polskim, za­
znaczył, że państwa centralne przyjęły 
warunki W ilsona, a Więc także punkt 13, 
dotyczący kwestji polskiej. Cały naród 
polski, który wieść tę powitał z entu­
zjazmem, jest pewny, że powstanie 
zjednoczona Polska, obejmująca ziemie 
polskie Wszystkich trzech zaborów.

Ja k  długo jednakże wchodzimy w 
skład państwa austriackiego, pragniemy 
pracować wspólnie i przyłożyć rękę do 
xvzmocnienia monarchji, o ile nasz in­
teres narodowy na to pozwala. Do de­
cyzji o przyszłych losach Polski i for­
mie prawno państwowej nowego pań­
stwa jest jedynie sejm polski powołany.

W dalszym ciągu swoich wywodów 
hr. Baworowski mówił, że rząd au strja f 
ki powinien starać się o usunięcie 
wszystkiego, co drażni uczucia narodo­
wości polskiej i co xvywołuje niepo­
trzebne antagonizmy, w szczególności 
zwrócił uwagę na przykre stosunki V 
okupacji.
- W tym samym tonie utrzym ane były 

informacje posła Loewensteina.

ł̂ raHow ł Warszawą.
Kraków, 15 października.

Niezwykle uroczystv i odświętny wy­
gląd przybrała starożytna stolica Jagiel­
lonów w dniu wczorajszym. Od same­
go rana snuły się po ulicach liczne tłu­
my, w oczekiwaniu chwili, w której Kra­
ków zadokumentować miał publicznie,' 
wobec świata całego swój ścisły zwią­
zek z życiem Ojczyzny.

O godz. 9 rano Rynek zapchany był 
tłumem. W kościele N. Marji P. roz­
poczęły się uroczyste modły. Mszę 
celebrował ks. biskup Nowak, a kościół 
przepełniony był publicznością.

W południe lhorze ludzkie popłynęło 
pod mury m agistratu, gdzie odbywało 
się uroczyste posiedzenie Rady m. Prócz 
radnych, którzy przybyli in corpore, 
byli obecni na sali reprezentanci 
wszystkich warstw społeczeństwa 
krakowskiego.

W obec zebranych prezydent Federo- 
Wicz wygłosił porywającą mowę, w któ­
rej wskazywał na konieczność narodo­
wej jedności i usunięcia xvewnętrznych 
waśni, teraz, gdy jaknajwiększe sku­
pienie sił potrzebne nam, aby pokłmać 
piętrzące się przed nami jeszcze trud­
n o ś c i/  W reszcie zgłosił imieniem prę­
ży d jam następującą rezo lucji, przyjętą 
oklaskami przez obecnych:

„Rada król. stoł. m iasta Krakowa, ze­
brana w dniu 12 października na nad­
zwyczajne uroczyste posiedzenie wyra­
ża najwyższą radość, że przenikające 
w’szystkie warstwy całego narodu pol­
skiego bez względu na dzielące go 
granice wielkie hasło zjednoczenia i 
wyswobodzenia O jczyzny, znalazło wy­
raz w manifeście Rady Regencyjnej i 
przekazane zostało całem u narodowi 
polskiemu, jakie w skazanie drogi i obo­
wiązku dnia najbliższego.

Rada stoł. król. m iasta Krakowa, kie­
rowana dążeniem  ku zjednoczeniu i 
niepodległości całej Polski, wypełni 
swój obowiązek pracy i ofiary dla o- 
statecznego ziszczenia tego najwyższe­
go wskazania narodow ego wiernie, 
konsekwentnie i wśród wszelkich oko­
liczności.

Rada król. stoi. m iasta Krakowa pole­
ca prezydentowi, by zawiadomił o po­
wyższych uchwałach Radę Regencyjną 
wraz ze złożeniem jej hołdu i życzeń 
serdecznych, aby, wierna swojemu obo­
wiązkowi, xvraz z reprezentacją całego 
^erodu doprowadziła naród polski szczęś­
liwie i szybjro do jego przyrodzonego 
celu—zjednoczenia i niepodległości“ .

Gromki okrzyk na cześć F lski woli

nej i zjednoczonej i hymn: „Jeszcze  
Polska nie zginęła“ zakończyły uroczy- 
czystość.

Ponieważ tłumy oczekujące pod m a­
gistratem rosły 7. k b ż i ą  minutą, prezy­
dent z balkonu odczytał rezolucję Ra­
dy. Publiczność przyjęła ją z uniesie­
niem, a następnie xv skupionym, po­
ważnym nastroju wysłuchała mów po­
sła Tetm ajera i Daszyńskiego. Pieśni 
narodowe zakończyły m anifestację i 
tłumy zwolna poczęły się rozchodzić do 
domów.

W ieczorem  odbyły się m anifestacje 
W Teatrach miejskich.

Śląsk Bieszyńsk! wobec 
proklamacji 1. Regencyjnej.

Z Cieszyna donoszą:
Ogłoszenie niepodległości ziem pol­

skich w W arszawie wywołało tu ogrom­
ne wrażenie. W  dniu, w którym na­
deszła ta wiadomość, odbyła się wieczór 
w Cieszynie manifestacja polska, która 
się udała na Bobrek, gdzie dano strzały 
z moździerzy i wygłoszono przemówienia 
patrjotyczne. Zeorano również niezli­
czone podpisy pod stosownem oświad­
czeniem  Śląska Cieszyńskiego, nieroz- 
dzielnej części Korony Polskiej.

Na Domu Narodowym w Cieszynie 
powiewa od kilku dni polski sztandar 
narodowy?. Podobne sztandary wywie­
siły Domy Narodowe w Boguminie, 
Frysztacie, Orłowej i Polskiej Ostrawie.

Nastrój wśród ludności podniosły. 
Śląsk Cieszyński czuje, że nadszedł 
kres jego niedoli i że teraz wróci znów 
do Polski.

Mowy gabioef polslp?
Z W iednia donoszą: Dr. Teftil otrzy­

mał z 'W arszaw y listę nowego gabinetu 
polskiego, która brzmi:

Prezydent gabinetu: SWierzyński.
Ministrowie: Książę Janusz Radziwiłł, 

Stecki, Meysztowicz, Seyda, Trąmp- 
czyński, Głąbiński, Moraczewski.
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Warszawa, 15 października. 
Rud® Ftegesecyjna p o d p isa ła  w  

d«śu w c z o r a j s z y m  s z e r e g  sm- 
mistaoje w y ż s z y c h  o f i c e r ó w  w  
a rm ji p o lsk ie j ,

W d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  n s »  
s ią p i  n o m in a c ja  d o w ó d c y  
p ie r w s z e j  d yw izji.

© p r a so w a n y  z o s t a ł  d e lere t  
Siady B e g e n c y jn e j ,  w z y w a j ą s y  
wszyistitioilij b. o f ic e r ó w  i ż o ł ­
n ie r z y  P o ls k ie g o  K o rp u sy  P o »  
s z o k o w e g o  o r a z  b .  o f i c e r ó w  
i ż o łn i e r z y  k o r p u su  B o w b a r a  
l e ś n i c k i e g o  do wstąpowasni®  
do  t w o r z ą c e j  s i ę  a r m ji  p o l­
s k i e j .  D e k r e t  te n  o d c z y ta n y  
m a  b y ć  ju tr o  w K r a k o w ie  na  
z j a ź d z ie  c z ło n k ó w  P o ls k ie g o  
K o rp u su  P o s i łk o w e g o .

Dotychczasowe nominacje po złe 
niu przysięgi pozostawiamy w m ocj

Dla natychmiastowego zaprzystęże 
wojska polskiego według nowej roty 
lecam y dyrektorowi komisji wojsko 
przedsięwziąć odpowiednie kroki.

Dan w W arszawie d. 12.10 1918 i 
Aleksander Kakowski. 
Józef "Ostrowski.
Zdz. Lubomirski.

Prezydent ministrów
XV. z. B. Broniewski

Rabunek milioma korc
l a p a d  ssa p o c i ą g .

Z Radomia donoszą: W  dniu 12-t 
b. m. zatrzymano pociąg między 
kowcem i Kozienicami, znajdujący 
w pociągu bandyci, poraniwszy ofi 
róxv (jednego z nich bardzo cięż 
konwojujących przesyłkę pieniędzy 
komendy obwodowej w K ozienicach ,; 
bowali przeszło miljon koron i zbie 
Jeden  z oficerów zmarł.

Rota przysięgi wojska 
polgkiego.

Dziś w dodatku nadzwyczajnym „M o­
nitora polskiego“ ukazał się dekret Ra­
dy Regencyjnej tej treści:

My, Rada Regencyjna Królestwa Pol­
skiego, postanowiliśmy i stanowimy wpro­
wadzić natychmiast rotę przysięgi dla 
wojska polskiego o następującem  
brzmieniu: '

„Przysięgam  Panu Bogu W szechm o­
gącem u, Ł .  O jczyźnie mojej, Państwu 
Polskiem u i Radzie Regencyjnej, jako 
tymczasowej zastępczyni przyszłej wła­
dzy zwlerzchnlczej Państwa Polskiego, 
no lądzie i wodzie i xv powietrzu i na 
każde/n m iejscu wiernie i uczciwie słu­
żyć będę, że będę przełożonych swych 
i ddwódców słuchał, dawane mi rozka­
zy i przepisy wykonywał i wogóle tak 
się zachowywał, abym mógł żyć i umie­
rać, jako m ężny i prawy żołnierz polski. 
Tak mi Panie Boże dopomóż!“ 

ż  chwilą zaprzysiężenia wojska prze­
chodzi ono pod zwierzchnią władzę na- 

;szą, wskutek czego wszelkie dalsze no- 
1 minacje oficerskie przez nas podpisy­

wane będą.

f c i i i i tó  ćwierć mlilsB 
te ren  pod P i t e r a .

(flapad w ©heeaseśei 2 0 0  ck 
p e w . —Z a s t r z e l e n i e  p o rase se  
Ska 3 * z s  s m s ts * .—Z afosi

feSSIslySy),

Puławy, 7 październiki 
Dnia dzisiejszego około godziny 

w południe zaalarm owano tutejszy 
sterunek żandarmerji i kom endę v 
skową o niezwykle śmiałym zamat 
dokonanym na poruczniku austrjacl 
Iwance, w Garb o wie.

Komenda żandarmerji wysłała nah 
miast patrole, tak posterunki, jak i 
nizonu wojska stacjonowanego w P 
wach i rozesłała patrole na wszys 
drogi, prowadzące do Garbowa. Nah 
miast też odjechali stąd celem  prze 
wadzenia śledztwa kom endant obv. 
Puławskiego pułkownik Zawadzki i 
m endant żandarmerji wraz z czter 
oficerami.

W edhig nad*#»ty-e}> «ti&domości. 
to napad nadzwyczaj dobrze zorgar 
wany i do najwyższego stopnia śm 
gdyż dokonano go w jasny dzień > 
ło 11-ej w południe wobec około 2 
chłopóxv.

Dnia dzisiejszego wyjechał z P: 
porucznik Iwanko na wypłaty za zł 
do m iasteczka Garbów, Wioząc ze 
bą ponad ćwierć miljona kęron w 
tówce.

Kiedy właśnie w młynie rozpo 
miał urzędowanie, nagie sześciu na 
ników obiegło dom i kładąc na mie 
trupem  jednego żołnierza, stojąceg 
warcie, skierowali również braunint 
drugiego żołnierza, raniąc go ti> 
w oba płuca. N astępnie w chwili, 
dy zaalarmowany tern oficer Iwan 
sierżant rachunkowy pobiegli do o 
by się przekonać, co to za strzały, 
pastnic.y, ukryci za framugami ck 
skierowali kilkanaście strzałów do 
glądających, kładąc trupem  na n 
scu porucznika i zrabowawszy k: 
zbiegli nrs bryczce wojskowej w kiei 
ku Lublina.

Zaalarmowane posterunki żandan 
ryjne rozesłały natychmiast patrole.

Koło Motycza patrol źandarmski sj 
szył uciekających napastników— wyv 
zała się walka, której rezultatem  bj 
zabicie jednego napastnika, zranię 
i ujęcie jednego z trójki.

Ujęci napastnicy przyznali się do 
ny. Na sposobność czekali dwa tyę 
dnie. O dniu wypłaty dowiedzieli : 
od sekretarza gminy w Garbowie, k. 
ry był z nimi w zmowie i którego i 
raz przy śledztwie przyaresztowar 
gdyż zachowywał się podejrzanie i t  
niezwykle zdenerwowany. Przy napa: 
nikach znaleziono zaledwie 25 tysię 
koron, z resztą uciekli trzej inni, kt 
rzy zbiegli w niewiadomym dotychczi 
kierunku. Ujętych napastników sprow 
dzono do Garbowa, za trzem a zaś p; 
zostałymi puściły się w pogoń patrol 

Żołnierz zraniony, a przywieziony d 
szpitala Czerwonego Krzyża w Pub 
wach, jest w agonji.


